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Katarzyna  
Pakuła-Kwiecińska

T egoroczna edycja konferencji wy-
szła daleko poza ramy tego typu 
spotkania. Ważniejsze od przygo-

towanych zawczasu referatów były bez-
pośrednie kontakty przedstawicieli róż-
nych krajów i różnych „gałęzi” geodezji. 
W kuluarach główny geodeta kraju Jolan-
ta Orlińska odbyła serię rozmów z sze-
fami służb geodezyjnych, m.in. z Vanes-
są Lawrence kierującą Ordnance Survey 
oraz zastępcą dyrektora Roskartografii 
Gienadijem Pobiedinskim. 

Nie można też nie zauważyć faktu, że na 
sali obrad pojawił się wiceminister spraw 
wewnętrznych i administracji nadzoru-
jący geodezję. Tomasz Siemoniak zaczął 
w Elblągu od dwóch spraw związanych 
z podejściem obecnego rządu do geodezji 
i kartografii. Otóż premier i minister spraw 
wewnętrznych i administracji uznali, że 
sprawy geodezji i kartografii są najbliżej 
spraw administracji publicznej i dlatego 
od 1 lutego znalazły się one właśnie w De-
partamencie Administracji Publicznej kie-
rowanym przez Siemoniaka. Równie waż-
na była decyzja prezesa Rady Ministrów 

X Konferencja z cyklu „Ośrodki dokumentacji geodezyjnej i kartograficznej” 
pt. „Rola geodezji w społeczeństwie informacyjnym”, Elbląg, 17-18 kwietnia

Nowe 
rozdanie
Obecność szefów służb geodezyjno-kartograficznych aż 9 kra-
jów nadała elbląskiej imprezie prawdziwie międzynarodowy 
charakter. Na tym forum minister Tomasz Siemoniak złożył 
odpowiedzialność za losy geodezji w ręce Jolanty Orlińskiej, 
głównego geodety kraju. A gospodarz konferencji Florian Roma-
nowski próbował przestawić branżę na nowe tory.

sprzed kilku tygodni o zmianie na stano-
wisku prezesa GUGiK. Objęcie tej funkcji 
przez Jolantę Orlińską minister określił ja-
ko kolejny krok na drodze porządkowa-
nia sytuacji i impuls do tego, żeby sprawy 
ważne, które znajdują się w gestii GGK, 
były w  sposób dynamiczny, właściwy 
i z pełnym wsparciem kierownictwa re-
sortu i premiera prowadzone.

Tomasz Siemoniak podkreślił, że jed-
nym z pilnych zadań rządu jest wdrożenie 
dyrektywy INSPIRE. Niezbędna jest tak-
że nowelizacja ustawy Prawo geodezyjne 
i kartograficzne (lub napisanie nowej – de-
cyzja jeszcze nie zapadła) oraz rozporzą-
dzeń wykonawczych. Minister oczeku-
je w tej sprawie wskazań ze strony GGK. 
Zapowiedział też m.in. eliminowanie ba-
rier utrudniających dostęp do informacji 
przestrzennej zgromadzonej w rejestrach 
publicznych oraz jej wymianę w ramach 
administracji publicznej. Zmienione zo-
staną także przepisy nieprzystające do 
gospodarki rynkowej i blokujące funkcjo-
nowanie podmiotów gospodarczych. 

J olanta Orlińska – w swym pierw-
szym przed tak licznym audytorium 
wystąpieniu w roli głównego geode-

ty kraju – zapowiedziała m.in. opraco-

wanie wieloletniego strategicznego pla-
nu działania GUGiK. Nadrzędnym celem 
będzie zapewnienie odpowiedniej rangi 
zawodu geodety w budowie społeczeń-
stwa informacyjnego, ale z uznaniem 
służebnej roli geodezji i geodety wobec 
innych dziedzin gospodarki. Jednym 
z priorytetów urzędu ma być wprowa-
dzenie zmian i dostosowanie do wymo-
gów współczesności ustaw i rozporzą-
dzeń, a także standardów technicznych 
w zakresie geodezji. Przeorganizowanie 
administracji geodezyjnej ułatwić ma 
sprawne zarządzanie pozyskiwaniem, 
aktualizacją, udostępnianiem oraz wy-
mianą danych. Jolanta Orlińska wspo-
mniała też o konieczności pilnej zmia-
ny struktury organizacyjnej i metodyki 
zarządzania GUGiK oraz uzupełnienia 
personelu urzędu. 

GGK chce przenieść ciężar zadań 
GUGiK z budowy systemów informa-
tycznych – chociaż nie kwestionuje ko-
nieczności ich rozwoju – na systemową 
poprawę jakości i przygotowania danych 
przestrzennych do ich udostępniania. 
Dane zgromadzone przez służbę geode-
zyjną mają służyć pozostałym służbom 
i resortom jako zbiory referencyjne do 
wykonywania zadań rządowych (m.in.  
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dlatego konieczne jest uporządkowanie 
spraw związanych z tworzeniem i aktu-
alizacją Topograficznej Bazy Danych). 
Bardzo ważna jest informatyzacja całe-
go zasobu i integracja danych z terenu 
całej Polski, ale przedmiotem szczegól-
nego zainteresowania urzędu i wspar-
cia udzielanego strukturom terenowym 
będzie modernizacja ewidencji gruntów 
i budynków. GGK chce stymulować je 
do aktywności w pozyskiwaniu środków 
i wskazywać możliwe źródła finansowa-
nia. Jolancie Orlińskiej zależy bardzo na 
tym, żebyśmy wobec niedoborów finan-
sowych, z jakimi od lat boryka się bran-
ża geodezyjna, sięgali po dodatkowe fun-
dusze unijne. Zadeklarowała także, że 
przyjmie każdą konstruktywną i mery-
toryczną krytykę ze wskazaniem alter-
natywnych rozwiązań i zaprosiła całe 
środowisko do współpracy w budowaniu 
nowej geodezyjnej rzeczywistości. 

W śród licznych wystąpień de-
legatów zagranicznych naj-
większe wrażenie zrobiła 

profesjonalna prezentacja Vanessy Law-
rence – szefowej brytyjskiej agencji kar-
tograficznej Ordnance Survey. Podziw 
wzbudzają organizacja, budżet, ale przede 
wszystkim dokonania tej instytucji o po-
nad 200-letniej tradycji. W bazach danych 
OS znajduje się obecnie 460 mln obiek-
tów o unikalnych identyfikatorach i co-
dziennie wprowadza się do nich 5 tys. 
zmian aktualizacyjnych. Cyfrowe dane 
są do kupienia od ręki, a sprzedaż agen-
cji wynosi 115 mln funtów rocznie. OS 
jest na własnym rozrachunku, co sku-
tecznie chroni jej fundusze przed ewen-
tualnymi zakusami innych resortów. OS 
nie tylko dostarcza aktualnych danych 
referencyjnych dla terenu całego kraju, 

z powodzeniem konkurując z podmiota-
mi prywatnymi. Prowadzi też wiele per-
spektywicznych akcji non profit, takich 
jak darmowe udostępnianie danych do 
tworzenia niekomercyjnych stron inter-
netowych, a wszystkim 11-latkom rozda-
je mapy okolic miejsca ich zamieszkania 
do wykorzystania na lekcjach i w domu. 
Przedsięwzięcia te mają z jednej strony 
charakter edukacyjny i popularyzatorski, 
z drugiej zaś przywiązują potencjalnych 
użytkowników do marki Ordnance Su-
rvey. Jak to skomentował na Geoforum.
pl jeden z internautów, warto było przy-
jechać do Elbląga, żeby posłuchać Vanes-
sy Lawrence.

Ł agodnie przeszedł od spraw między-
narodowych do krajowych profesor 
Jerzy Gaździcki, prezes Polskiego 

Towarzystwa Informacji Przestrzen-

nej i przewodniczący Rady 
ds. Implementacji INSPIRE. 
Pozytywnie ocenił stan za-
awansowania transpozycji 
dyrektywy na grunt prawa 
polskiego. Stwierdził, że na 
razie nie ma zagrożenia  nie-
dotrzymania terminu okreś­
lonego na maj 2009 r. Kon-
sekwencje niewywiązania 
się z tego obowiązku były-
by jednak dla Polski bardzo 
poważne.

Drugi dzień konferen-
cji w Elblągu zdominowa-
ły prezentacje działalności 
Głównego Urzędu Geode-
zji i Kartografii. Wicepre-
zes GUGiK Adam Iwaniak 

szeroko przedstawił rolę infrastruktury 
danych przestrzennych i prace urzędu 
związane z jej tworzeniem, m.in. z przy-
gotowaniem odpowiednich standardów. 
Jarosław Bosy omówił zaawansowanie 
budowy systemu ASG-EUPOS, a Mar-
cin Lebiecki – zarządzanie kryzysowe 
w aspekcie wykorzystania państwowe-
go zasobu geodezyjnego i kartograficz-
nego. 

Z kolei o interoperacyjności georefe-
rencyjnych baz danych mówił Krzysztof 
Mączewski, geodeta województwa ma-
zowieckiego. Wykorzystanie geodezji do 
zarządzania miastem na przykładzie do-
świadczeń elbląskich przedstawił Adam 
Augustynowicz, dyrektor ds. innowacji 
w OPEGIEKA Elbląg.

P odsumowaniem pierwszego i dru-
giego dnia obrad były pełne emo-
cji dyskusje. Gospodarz konferen-

cji, prezes OPEGIEKA Elbląg Florian 
Romanowski w gorącym przemówie-
niu, którego wraz z uczestnikami kon-
ferencji wysłuchał także minister Sie-
moniak, przekonywał, że najważniejsze 
jest skierowanie geodezji na szersze wo-
dy. Jego zdaniem obecność i wypowie-
dzi gości zagranicznych powinny nam 
pomóc i dodać odwagi przed podjęciem 
bardzo trudnych decyzji, które będą rzu-
towały na lata. –  To, co zaprezentowali 
koledzy z Zachodu, szczególnie pani Va-
nessa, która dla mnie jest wicepremierem 
rządu brytyjskiego, dowodzi, że nikt nie 
boi się oddać jej władzy – podkreślił Ro-
manowski.  –  To jest szczególny moment, 
w którym góra sygnalizuje nam: tak, wi-
dzimy was – powiedział, odnosząc się 
do obecności ministra. –  Ale my nie za-
chowujmy się biernie, akcentujmy, czego 
potrzebujemy! To my mamy pomysł na 

Konferencja w elblągu
Na X edycję konferencji z cyklu 
„Ośrodki dokumentacji geodezyjnej 
i kartograficznej” przyjechało do El-
bląga prawie 350 osób z kraju i za-
granicy, w tym szefostwo służb geode-
zyjnych 9 krajów europejskich, polscy 
parlamentarzyści, minister nadzorują-
cy geodezję, silna reprezentacja GU-
GiK oraz przedstawiciele administracji 
szczebla wojewódzkiego i powiato-
wego. Impreza trwała dwa dni, or-
ganizatorami byli prezydent Elbląga 
oraz Stowarzyszenie Geodetów Pol-
skich, Koło Zakładowe przy OPEGIE-
KA Elbląg. Honorowy patronat nad 
imprezą objął główny geodeta kraju. 
Patronat medialny sprawowała redak-
cja portalu Geoforum.pl i miesięcznika 
GEODETA. 

FO
T.

 JE
RZ

Y 
PR

Z
Y

W
A

RA



IMPREZY

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 5 (156) MAJ 2008

16

uporządkowanie zarządzania admini-
stracją publiczną, a wypowiedź Vanessy 
Lawrence utwierdziła mnie w przeko-
naniu, że jest on realny. Chcemy dzisiaj 
głośno powiedzieć, że będziemy się bili 
o to, żeby móc wpływać na losy tego pań-
stwa, bo chcemy to państwo zmieniać – 
zadeklarował.

G łównie koncentrowano się jed-
nak na konieczności rozwiąza-
nia palących problemów bran-

ży, w tym dotyczących funkcjonowania 
ośrodków dokumentacji geodezyjnej 
i kartograficznej. Urzędnicy podkreślali 
potrzebę zwiększenia finansowania dzia-
łalności ODGiK-ów, tak by więcej pienię-
dzy było zarówno na prace geodezyjne, 
jak i na wynagrodzenia. Wskazywano na 
możliwości zdobycia dodatkowych fun-
duszy od partnerów wykorzystujących 
referencyjne dane geodezyjne. Mówio-
no o potrzebie stosowania co najwyżej 
kilku zamiast kilkudziesięciu systemów 
do prowadzenia mapy zasadniczej oraz 
ewidencji gruntów i budynków, a także 
o standaryzacji i problemach z udostęp-
nianiem tych danych. Powiaty sygnali-
zowały zapotrzebowanie na prowadzone 
przez GUGiK szkolenia.

Dyskutowano, ale niewiele na temat 
projektu nowego Prawa geodezyjnego 
według wykonawstwa. Waldemar Klo-
cek (prezes Polskiej Geodezji Komercyj-
nej oraz przedstawiciel Federacji Orga-
nizacji Przedsiębiorców Geodezyjnych) 
skandalem nazwał to, że przez 5 lat i ad-
ministracja geodezyjna, i wykonawstwo, 
i politycy zrobili wszystko, żeby nie 
opracować nowoczesnego prawa geode-
zyjnego. W tej sytuacji członkom Federa-
cji nie pozostawało nic innego, jak tylko 
pokazać, że można to zrobić. Ale nawet 
gotowy, napisany przez nich projekt nie 
wzbudził zainteresowania poprzedniego 
GGK. Dopiero Jolanta Orlińska  zgodziła 
się rzeczowo na ten temat porozmawiać. 
Prezes Klocek zaprosił wszystkich do 
wspólnego opracowania nowoczesnego 
prawa geodezyjnego, deklarując jedno-
cześnie, że Federacja nie będzie się upie-
rać przy swoich rozwiązaniach.  

Zwolenników projektu Federacji stu-
dził Krystian Kaczmarek (geodeta wo-
jewództwa pomorskiego). Apelował, by 
skończyć z kadencyjnością pomysłów. 
Przed stworzeniem nowego prawa trze-
ba się przede wszystkim zastanowić, 
w jakim kierunku ma pójść geodezja, 
i stworzyć strategię na 10-15 lat, którą 
każdy nowy główny geodeta kraju bę-
dzie musiał realizować. Nawiązując 

bezpośrednio do projektu wykonaw-
stwa, przypomniał, że celem reformy 
administracji z 1999 r. była decentrali-
zacja. A projekt ustawy zaproponowany 
przez firmy komercyjne zakłada coś od-
wrotnego, czyli centralizację. – Zrobie-
nie z geodezji służby o strukturze spe-
cjalnej to byłaby piękna rzecz, ale my 
musimy patrzeć realnie. Jeżeli nie ma-
my żadnej mocy, żeby przekonać nasze 
władze, posłów, rząd, by zgodzili się na 
stworzenie nowych struktur w geodezji, 
które będą kosztowne, to może szkoda 
tego wysiłku?

D yskusja kończąca konferencję 
skupiała się na sprawach bar-
dziej przyziemnych: przetargach 

na prace geodezyjno-kartograficzne i ich 
finansowaniu. Zgodnym chórem przed-
stawiciele wykonawstwa i administra-
cji bardzo krytycznie wypowiadali się 
na temat ustawy Prawo zamówień pub­
licznych. – W naszej branży wybór wy-
konawcy według kryterium najniższej 
ceny powoduje, że na rynek wchodzą 
byle jakie firmy, które za byle jakie pie-
niądze dają byle jaki towar – powiedział 
Florian Romanowski. Oszczędności są 
więc tylko pozorne. Naprawdę taniej by-
łoby, gdyby w postępowaniu przetargo-
wym uwzględniać także takie elementy, 
jak proponowane przez firmę rozwiąza-
nia czy gwarancja wysokiej jakości prac. 
Podnoszono również problem przewle-
kłości postępowań przetargowych, które 
nawet w przypadku drobnych zakupów 
potrafią być silnym hamulcem w działa-
niach administracji. Wiceprezydent El-
bląga Witold Wróblewski zwrócił uwagę 
na słabe przygotowanie kadr samorządo-
wych do opracowywania i wprowadza-
nia projektów geoinformatycznych. 

Gorzej, że ostatnio na rynku jest coraz 
mniej zleceń geoinformatycznych, choć 
potrzeby kraju w tym zakresie są ogrom-
ne. Zdaniem Jacka Uchańskiego (wice-
prezes WPG S.A.) firmy geoinformatycz-
ne [o korzeniach geodezyjnych – KPK] 
stanęły obecnie przed ścianą. W ostat-
nich latach zainwestowały olbrzymie 
środki i niejednokrotnie wspomagały 
pracę administracji, która nie zauważa, 
że postęp w dziedzinie geoinformacji 
w największej mierze zawdzięcza wła-
śnie im. Jak powiedział, bez biznesu ad-
ministracja daleko nie zajedzie, bo tylko 
on jest szansą na rozwój.

Weronika Borys (prezes Geobidu z Ka-
towic) zwróciła uwagę na to, że należy 
zmienić priorytety i wskaźniki doty-
czące oceny projektów unijnych tak, 

by umożliwiały one skierowanie więk-
szego strumienia pieniędzy na budowę 
systemów dla geodezji. W obecnej sytu-
acji, bez naciągania pewnych zapisów 
na etapie opracowania studium projek-
tu, praktycznie nie ma szans na uzyska-
nie wysokiej lokaty i otrzymanie środ-
ków unijnych. Do zmiany tej sytuacji 
potrzebna byłaby jednak pomoc ze stro-
ny GGK. 

Dariusz Dzionek, dyrektor WODGiK 
w Łodzi i przewodniczący Klubu OD-
GiK, przypomniał, że należy skończyć 
z mówieniem o tym, jakie to piękne ma-
py robimy, a zapytać odbiorców, czego 
od nas potrzebują. Bo dopiero wtedy 
okazuje się, jak wielkie rozbieżności 
są pomiędzy wyobrażeniami geodetów 
a wymaganiami klientów. Potwierdzają 
to jego doświadczenia ze współpracy ze 
służbami marszałkowskimi wojewódz-
twa łódzkiego, ale także wypowiedzi 
Janusza Dygaszewicza (GUS), Jacka Ja-
rząbka (ARiMR) i  Ewy Świniarskiej 
(PKP PLK SA). 

W achlarz problemów omawia-
nych podczas konferencji był 
bardzo szeroki. Wydaje się 

jednak, że duża część uczestników dys-
kusji – związanych głównie z ośrodkami 
dokumentacji geodezyjnej i kartograficz-
nej – zainteresowana jest utrzymaniem 
obecnej struktury służby geodezyjnej, 
z tym zastrzeżeniem, że powinna być 
ona lepiej finansowana. Według nich 
ODGiK-i to wielkie polskie osiągnięcie 
i zmiany w ich funkcjonowaniu są niepo-
żądane, a nawet niebezpieczne. Planu B – 
na wypadek, gdyby jednak państwo nie 
zgodziło się do geodezji dokładać – nie 
przedstawiono. Nie pomogła nawet su-
gestywna opinia Grażyny Skołbani, wie-
loletniej dyrektor GUGiK zajmującej się 
ODGiK-ami, że każdego operatu skontro-
lować się nie da i odpowiedzialność za 
swoją pracę musi ponosić wykonawca, 
a nie ośrodek.

Chyba nie wszyscy zrozumieli też, 
o co chodzi Florianowi Romanowskie-
mu, który z uporem maniaka wracał do 
systemów zarządzania. I niektórzy by-
li bardzo poruszeni, kiedy prowokacyj-
nie powiedział, że bez dokładnej grani-
cy działki państwo się nie przewróci, ale 
bez właściwego zarządzania nim, stoimy 
w miejscu. 

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska

Wywiad z Vanessą Lawrence na stronie 8.  
Więcej zdjęć z elbląskiej konferencji w Fotogalerii 
na Geoforum.pl. 


